
1

No. 7

List do Jedrze jouskiezo z 16 lipca 190lr. Trzy i pół strony ścisłego pisma,
format 17,5 x 11,3 cm.

Lwów 15/V11 901r.

MóJ kochany chłopie! Chybs zechcesz mnie wybaczyć, żem cały ten czes do cie-

bie nie pisał, dosyć ci powiedzieć, żem sni razu nie był ##m, 8 otoczenie nie-

zbył sprzy jeło exercyzmom piémiennym, a gdy dodem do tego moje litewskie le-

nistwo, orez osłebienie fizyczne i duchowe, jekie doted odczuwem, to mem nedzie=

je umnssz mnie jeśli nie “finie, to choć w części ze usprawiećliwionego, A

w każdym rezie nie math-unusual!“ zać zgodę zaurzemy przy zobaczeniu.
To zobaczenie jednak na resie grubo cię odkżede, po naradech bowiem z doktorem,

Jowiszu/,' moję uagnifiką oraz stanem kieszeni stanęło na tym, że Londyn się odkła.
de ad meliore {евреи-% t.j. na czasy povakncy jne. Prewdopobodnie leto spędze

w Szwejeerii, gdziekolwiek niedaleko od z Ign-cf?" (О tym nieoczekiwanym dla

niego kłopocie, co mu ne spećć na głowę, bo będę go prosił o pomoc przy urzę-

dzeniu się - zawiadom po, je jego adresu nie mam). Później dopiero pojede de

ciebie by się ostatecznie na ezemkolwick zatrzymać. Moje plug/y, jak donde kay»

dynelnie się różnie od twoich, sę dzęc przynejmniej z tych peru słów, co â się

wypsnęły w pierwszym liście - mianowicie nie chciałbym się trzymać Londu, a

mem zamiary więcej zgodne z moje kra jowę nature, po prostu méwise nic nie mam

przeciwko temu, a dużo za, by konty nuowa 6 “‘Их-1:29. Naturalnie to doted nie

pewnego i ostatecznie wszystko będzie zależało od okoliczności, osób i warunków,

których teres przewidzieć w zupełności nie sposób. Jedno dla znie jest paxnX

factem, że D.!‚Fobnnh nie może podołać porzędnie swemu zedaniu i ma za mało

autorytetu wśród facetów, Potrzebnym zatem jest tem facet odpowiedni, a że ja

z wielko przy jemnościę myślę o oddychaniu powietrzem, do którego płuca moje sę

przyzwyczajone, więc wynik z tego jest dosyć prosty. Kizia, gdym z nim o tym xxx
wszystkim rozmawiał, jest zupełnie zgodnego ze mnę zdanie. No, sle o tym raz

jeszcze (i zapewne nie raz) gadać będziemy. Na razie tylko głupio się ze swym

zdrowiem czuję; wszystko mnie męczy okrutnie, nawet drobne wysiłki fizyczne
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i duchowe czynię ze mnie człowieka sklapanego. Słowem licho wie, co sig ze mms

stało, maszyna się psować zaczyna. Note to idiotyczne góry, dokod mnie doktór

posyła, pomogo na ten interes. Gdybym więc się wybrał do Szwajcarii, tobyś mi

te wszystkie listy gratulacyjne przysłał i jabym ns nie odpowiedział, bo twój

projekt skłedania podziękowań przez Przedświt nis bardzo mi sie podoba, przyznam

ck sig, że już mam dosyć tego hałasu koło mego nazwiska, nie jestem do tego

przyzwycze jony, & że jeszcze przesiąknięty jestem konspiracji, wlęc

tymbardziej mi się to nie uśmiecha. Kizia pisale mi, że w WIZ'flJoky pode jrzy-

wali doktora snburnihnshlychinn, który odwiedził mnie roz w cytadeli) o

ukrywanie znie u siebie, szpiciowali go na grande i nieoficjalnie przejrzeli

mu pokoje, to jest dopiero komedia - tylko o tym nie drukujcie, Teraz nie pro-

Szę cię o żadne informacje, bo nie mam należe adresu, lecz z czasam zesypie

cię różnymi pytaniami co do ubiegłego roku., więc przygotów się do tego, że

napiszesz do mnie nie jeden długi list. Ale proszę cię o tym moim zamiarze konty-

nuowania kariery proszę nie wspominej nikomu, Ten list nie należy do rzedu ofi=

gjelnych, a jest privatissime pisany do ciebie i ciebie tylko się tyczy. 0

tutejszych pprawach nie ci nie piszę, bo chyba miewasz obszerniejsze i porzęd=

niejsze relacje nie ode unie (Lrzy te słowa przekreślone) o@ innych, e zresztę

nic ciekawego zdeje się nie ma. Ignacemu napisać cokolwiek u ucieczee

do Naprzodu, preWdopodobnie nspiszę wogóle o Cytadeli i trochę dodam o samej

ucieczce. A oto jeszcze jedno. Chcę napisać do but./03 dać mu jakiś angielski

adres, więc wobec tego, że Hugo Road] miń, woke mi się wysterasz o jaki, na j-

lepiej byłoby gdyby to był adres nieużywany w konspiracji, chociaż już przy=

chodzi [.:::-wś) die mjlnplOJ/nu uärinjac sie wenn, daé adres "Jézef Ka-

niowski", to będzie chyba najprościej, ‚2%- przerażaj się tak bardzo moję wstrze-

mięźliwościę, będź spokojny, coś nie coś prawdopodobnie wypijemy przy spotka-

niu, boć przecie przypuszczem, że te kuracja i te góry pomóc md muszę, a więc
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i moja pani [Ładne nieco względniejszę dla mnie. Tymczasem dosyć, zapewne list

jest dosyć nieporzednke napisany, ale chyba jek na uciekiniera ze szpitale waria-

tów to ujdzie. Wice buzi, kochany Bolku. Wszystkim zns jomym penom lip—nu- uśció-

nienia i ukłony. Żone pozdrowienie ze łęcze.

Twój
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1. Jowisz - Witold Jodko-Narkiewicz (patrz odnośnik 1 do listu No.1).

2. Do lepszych czasów. 3. Ignac - Ignacy Mościcki (patrz odnośnik 15 do listu

No.1). 4. Lond - często używany skrót Londynu. 5. С.К. - Gentralny Komitet

(Robotniczy). 6. Kizia - Alekcander Sulkiewicz (patrz odnośnik 18 do listu No.1)

7. Wa - Warszawa. 8. Doktór Saburnikow - Piłsudski tu omylił się. Chodzi o dr.

Twens Szabasznikowa, wybitnego psychiatre, pochodzenia buriackiego, który badał

Piłsudskiego w Cytedeli i orzekł kenieczność przewiezienie go do szpitala w

Petersburgu. 9. Ignacemu - Daszyński Ignacy (1866-1936) jeden z założycieli

Polekżej Partii Socjeldekokratycznej Gelicji i Slęska Cieszyńskiego, redaktor

“притч“, pose? do parlementu w Wiedniu, znakomity mówca, Jeden z kierowników

Tymez. Komisji Skonfederowanych Stronnictw Niepodległościowych (1912-14), członek

Nacz. Komitetu Narodowego (1914-17), premier tymczasowego Pzedu ludowego w Lubli-

nie (1918), poseł ne Sejm, wicepremier (1920), marszałek Sejmu ‚(maß-”);?“ ”

Na Hugo Road, Tuffnell Park w Londynie wieszkał Juliusz Motteler, socjalista,

któży pomegał w przesyłaniu bibuły przez Prusy Wschodnie. gn.; zef Kaniowski

(pseud. B.A, Jądrzejowskiego). Pod tym nazwiskiem było zorganizowane w Londynie

jegolne biuro wydawnicze, młeszczęce sig ne 67, Colworth Road, żywa-ton. N.E.

Dom, istniejeey dotsd, nosi nazwę Longwood, był często zamieszkiwany przez pe-

pesowedv.
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